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. Biuro RedĘlkcyi i Administracyj Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra­
cyi D:zienniktl oraz w Biurach Ogloszeli Itajch­
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przewidzieć w pewnej mierze rozwój fa- że dzi,ś jest go więcej, niż w innych epo- i całkowicie lub częściowo, skutek fluktuacyj. 
któw". W ten sposób teorya staje się) środ- kach, znaczy żądać zniesienia wiedzy, dO-I' W każdym razie autor nie uważa B{iding 
kiem opanowania świata rzeczywistego lub brobytu, wolności, gdyż powiększenie tych scates za przeznaczone do uregulow?-llla za­
rządzenia uim. "Opanowujemy świat rze- trzech rzeczy odróżnia pokolenie obecne od robków przyszłości. Jest zbyt WIele wy­PRZEGLĄD 

PUBLIKACY J EKONOMICZNYCH czywisty, powiada, skoro opierajl!c się na innych. Niegdyś więc egoizm był dziki, I padków, W których one nie. zapewniają, 
• wiedzy teoretycznej, stanowimy warunki barbarzyński, brutalny; dziś jest cywilizo-' każdemu jego słusznej CZq,Stkl. W Pen­

zjawiska (gdy te warunki sq, w naszej mo- wany, rafinowany. I sylwanii robotnicy w kopalniach wymyślili 
cy) i gdy w ten sposób każemy powstać Pan Dietzel wykazuje dobrze, nawet ele-: bases sy8tem t. j. skalę, zatrzyr.aujl1Cl1 się 
objawowi.': Inne~i słowy, znając prawo, gancko, że można obyć się bez argumentu, na pewnem minimum, niżej którego zaroh-

-r.D;J-

IV. 
Wracamy jeszcze do Roczników jenajskich, tworzymy warunkI a zjawisko pozostaje, płynącego z egoizmu. W świecie ekono- ki upaść nie mogą. r~ecz robotnicy, którzy 

które podają dalszy ciąg studyum Dietzel'a sprowadzone silą rzeczy. micznym, mówiono, ludzie czynią zadosyć I miewają, czasami przewodników inteligent­
o .dziele Menger'a, zatytułowan~m: Ba~a~ AbJ.' odnaleź~ prawa, trzeba badać od- swoim potrzebom przez dobrowolne współ. nych, zrozumieli, że mogą się zdarzyć wy­
ma 11leto~y ,n~u!r ~o{'yalnyclt z. elconom~kz dZle.lme r?z!uaIte szeregi faktów, t. j. nie I działanie. Strony kontraktujl1ce, wchodzące I padki, w których nawet owego .minimum 
w szc~egolnoscl. .J uz z ~oprzedlllch. wzmla- obeJmowac Jednym zamachem całego ogółu ze sobą w stosunek postępują podhw Zf1S(i- pracodawcy dać nie będq, mogh (spadek 
nek WIadomo: że.przedl;l1ot d~skusyI polega faktów socyalnych, jak żądają ci, co majl1 dy ekonomicznej, która polega na bdostar_. wiellri ceny węgla); proponowali więc ure­
na te.m, że te?ryl przeCIwstawIa pewn~ gru- pre~ensyę do nazwy socyologów, lecz trzeba czeniu sobie największego możliwie razul-' gulowanie produkcyi, mniej prac,:.iąc .. 'Yia­
pa pIsarzy hIstoryę· J estto przedm1Ot,. o umleć być tylko ekonomistami i w tej dzie- tatu za pomOCI1 naj mniejszego wysiłku. domo że pracodawcy chwytają SIę mekIedy 
k~óryrr; nie m?żna traktować ?ez ,do~ykama dzinie ze~tawiać przyc~yny i skutki. Otóż Nie' może tu być kwestyj egoizmu; wystar-, tego §rodka, gdy targ jest zbyt przepełnio­
Wlelu mnych l dl.ateg~ ogramczy~ SIę na~e- tu powstaje nowa kwestya: czy należy ba- czy oprzeć się na motywach wszelkiego ny. Zgadzają się wówczas mniej produko­
ży na przytoczemu kilku punkt.ow ~yb~t- dać fakty ekonomiczne jako zjawiska, zwil1- działania rozsądnego t. j. osiągnięcia celu' wać. W podobnym wypadku kapitał kuma 
nych. 2!aznacz~y przedewszys;tkI.ef!!,. ze Je- zane z czasem i miejscem, czy też należy w sposób naj korzystniejszy, I się z pracą ... kosztem spożywcy. Jakkol­
den z. naJznako~ll1tszych P!'ze~stawICleh szko- się ograniczyć na ustosunkowaniu przyczyn W zeszycie majowym tychże Ron:llilrów: wiek fakty starcia są przeróżnej natury, 

. ły hlstoryc~neJ a raczej Ill8t01'yZll~U, pan i skutków? lnnemi słowy, czy istniejl1 spotykamy artykuł o ludności Strasburga: korzyść porozumienia jest oczywistą. Sar­
ę Schmoll~r, Jest na drodze ~o ~zn::m~ praw prawa ogólne? Zwolennicy szkoły histo- od kOllCa wieku XV do dni naszych. Do-' torius przytacza też niektóre umowy. 

ekono~l1cznych. VI zasa~zIe, .Istmen,Ie tych rycznej zaprzeczajl1 ich istnieniu; zdaniem wiadujemy się, że w wiekach średnich zgo-I Pinanz-AJ'c/liv jest pismem nowem, które­
praw Jest prawdzIwem Jabłkiem .1l1ezgo~y przeciwników niema praw innych jak ogól- ny przewyższały w wielu miastach liczbę l go pierwszy nUlUer ozdobił swem nazwi­
między dwiema szkołamI. Jedna Je uznaje, ne. Prawo ogólne jest to stosunek przyczy- urodzeIl a cyfm ludności utrzymywała się skiem znakomity profesor wiedeiIski Lo­
druga zaprzecza. Otóż. pan Sch!noller po~ ny do skutku; dowodzenie, że gdy spo- tylko przez immigracyę. Mimo to, z XV i renz de Stein. Napisał on historyę nauki 
szukuje "orzeczeń kOl11ecznych I wartoś.Cl łeczeństwo się zmienia, jego prawa nie mo- wiekiem utrudniono nabycie prawa obywa-: finansów w wieku XVII i wśród wielu 
powszechnej>:, orzeczeń, które bardzo ~Ię gą pozostać te same. Jeżeli piszemy kre- telstwa: ztąd patrycyat i mieszczaństwo u-II· autorów wydobył z zapomnienia mistr~a w 
i~ajl1 do praw podobne ~ sk.oro. ty.lko IC~l d~ na tabl!cy czarnej, tworzymy, prl1zki I przy-.yileJowane .. Cokol,,:iek ~)owiedzą ?h;ya!- skarbowości, Kloc~'a, który w ?3azylel 1'0-
SIę szuka, przypuszcza. SIę! ze SIę Je znaJ- bIałe. Jestze to prawdą w LondYllle, Pa- cy wwkow średm~, dZIękuJmy losowI, zes-; ku 1634 wydał IHerwszy powazny traktat 
?zie .. I.w ,rzeczy s~mPJ, n~e z,a~rz:cza SIę ryzu, ~cz,oraj, dzisiaj, czy t~ż je~t prawdl1'my się nie ul'?dzili pięć wieków wcześniej. I o podatkach. (po ła?illie). Spotl,~amy w 
ICh lstlllellla, gdyz wo qze Geset"e Jloclt wszędZIe l zawsze? - OdpOWIadają na to Pan Sartol'lUS de Waltershauseu kont y- owym traktaCle zdal1la, mogące lSC o lep­
le/tlen (gdzie praw ~rakuJe), p. Sc.hmoller uczniowie historyzmu: lecz nie mamy ani Iluuje swoje badania o stowarzyszeniach pro-I sze z pogll1dami Monteskiusza (Duch praw) 
z żalem się zadawalma ",spostrzeże.mem do- kredy ani tablicy. - Mimo to (teorya) pra- fesyonalnych w Stanach Zjednoczonych. i doskonałe już, jak na owe zwłaszcza cza­
świadczalnem". Pan Dletzel ~lllem~, .. że wo. zostaje prawem. Jest ono zawsze sto- Wspominał dawniej o trudnościach, jakie! sy, zrozumienie, że jsdynem usprawieclliwie­
ob~erwa~ya powinna d.op~owadzI~ do Jakle- s~nkiem przyczyny do skutku. Otóż jeże!i ma do zwal~zenia ?rga~iza?ya. podo~nych I niem podatków jest interes ~gólny. ,Za­
gos wymku. DochodZI s~ę do mego przez SIę pytamy: czy ta przyczyna wywołUje stowarzyszen; obecme zaJIllu.le Slę kOfinteta-' znaczy wszy w tym Przeglqdzw naZWIsko, 
indukcyę. Indukcya zaś Jest operacyą do- zawsze swój skutek i otrzymujemy odpo- mi pojednawczellli i radami biegłych. Wal- o któl'em odt!j;d nauka z uznaniem odzy­
syć trudną a można nie mieć ~aufania do wiedź: ta przyczyna nie istnieje wszędzie,- ka kapitału z pracą jest równie częstl1 w wać się będzie, bo Klock wielu poglądami 
indukcyi, używanej przez człowlek~ uprze- wychodzimy poza obręb kwestyi. Nie py- Ameryce, jak w Europie, a często używają wyprzedził słynne zasady Adama Smith'a, 
dzonego. Pan Schmoller ze swej strony I tamy się czy ona istnieje, lecz czy dzia/a.tam tychsamych środków dla jej ustania. pomijamy już zupełnie inne artykuły o fi­
nie chce słyszeć o innej indukcyi, jedno o Skutki dróg żelaznych, stwierdzone w Eu- \Viadomo, że w AIIglii wynaleziono skalę! nansach Szwajcaryi, pracę porównawczą o 
tej, którą się wyciąga z faktów prostych ... ropie, nie mogą być dostrzeżone w Ohinach, ruchomą, .'Jliding smle, zarobków i cen, to I zal'zl1dzie finansów w Anglii i Niemczech 
tym bowiem tylko sposobem otrzymujemy ponieważ tam niema dróg żelaznych,1ecz jest, że zarobki podnoszl1 się lub obniżają! oraz artykuły finansowe rozumowane, jako 
prawa ścisłe, nadające się następnie do gdy powstanl1, zauważycie te same skutki, wraz z cenami wyrobów fabryki. Owe ska- zbytspecyalne. 
dedukcyj. Idąc dalej w tej analizie, zoba- co i u nas. - Socyaliści z katedry chętnie le sq" rozumie się, wynikiem umowy między W AllIlalen des deutsc/wll Reich.~ p. Stie­
czyli byśmy, że usiłujl1 tu pojednać daną zarzucajl1 ekonomistom egoizm (interes pracodawcami i robotnikami, lecz doznają da pisze o przemyśle -domowym w Niem­
~ze?z i jej ~l:zeciwstawieDie, g~yż teorya. ?sobisty) jak~ j~den z cZy~llli~ów, porusz~- \ one częstych zmian w epo~ach sil.nycl~ fiu- I c.zech. 339,595 nacz~lni~ów .rodzi~ (l'?spec­
idZIe dalej, lllZ prosty fakt. Dletzel przy-I Jl1cych człOWIekiem; sann me zltprzeczaJlIJ ktuacYJ cen. Cena towa,l'ow zalezy llletyl- I tlVe gospodarstw) zaJllluJe SIę u SIebIe dla 
tacza tu zdanie :Mengera: "że n~ !ki teol'e- istnienia tej przyczyny, dlaczegóż więc za- ko ód ofiarowania i żądania, ale także od: przemysłowców,któl'zy im dostarczają ma_ 
tyczne mają; za za~anie pozwoli.ć nam zro- prz~czaj!b skutk?w? . N~k~ nie ,śmie utr~ymy- k?sztów pl'~dukcyi a robotnicy mog~, ró\y-! teryalów surowych, ~ w tych sam;yc~ prze. 
zumieć objawy, ktore wykraczają poza do- wac, aby lud7.Ie "'JakIejkolWIek epokI lub me dobrze Jak pracodawcy przyczymc SIę mysłach 2,818,569 mnych robotmkow pra. 
świadczenie bezpośrednie (fakty proste), kraju nie mieli egoizmu. Utrzymywać zaś, do jej obniżenia i znieść tym sposohem, I cuje w zakładach pracodawców. Do p~~. 

l 
panie O' Byrne przesłać słów parę odpowie­
dzi. Powiedz mi też, że z radościq, przyj-

OJC 
nlUjesz wyznanie mej miłości dla KlaTy i OPOWIADANIE A.lże z calem zaufat.tie~ll oddasz ~li jedyne 

. Isk'ego ukochane swe dZleClę. ° UCZUCIU 1lI0Jem 
z ang.e • .:lI .' . d . lo ' dd u a llleJ WIe zIa~es pan o awna, pl'zeczu-

przez ciem odgadłeś moję tajemnicę,- tajemnicę, 
J:v.I:aryę Cecylię :E:ay_ któl'l1 wypowiadam dziś w liście do Klary. 

--«:r>-- Zauwaźysz pan zapewne, iż należało mi już 
poczekać do powrotu z Włoch. I ja tak 
zamierzałem uczynić. Lecz niewiadomo do­
kąd trwać będzie choroba matki, a mnie 
tak tęskno było za wami, - że pragnl!łem 
słówka nadziei od was. Oieszę się teraz, 
że jeszcze pl'zed powrotem do kraju dosta­
nę słów kilka od mojej najdroższej dziewe­
czki, którlłl powitać pośpieszę, jak tylko bę· 
dzie to możebnem." 

(Dalszy ciąg-patrz NI'. 237). 
Nadesłany list był od pana Horacego, 

jeden do mnie a drugi, w mniejszej. kop.er­
eie, zaadresowany do Klary. CzytaJlłlc lIst, 
twarz moja rozjaśniała się coraz bardziej. 
Czyż nie m.iałem pra:wa . czuć się szczęśli­
wym, czytając o . mIłośCl p!1na .H?r~cego 
dla mojej Kla,ry l o ,,:sparc!u plelll~znem, 
które przysyłał dla ?lolCh bIednych? 

_ Pracrnałem, pIsał pan Horacy na 0-
statni~j stI':'onicy, przyjec~a.ć do ",:as ~ wio~ 
sną, lecz stan zdrowia mOJeJ matkI me po­
zwala jej podróżować. Gw~łtown~ l'ozsz~. 
rzanie się cholery w IrlandYI przejęło mme 
obawa o mieszkańców Free St. Dunstaus, 
przesył,am też. pa:lU prze~az nR: sto ,fu,ntó.w: 
któremI staraj SIę zapobledz 1 ulzyc me­
szcześciu. Wiem, że nie mogę w lepsze 
ręce voddać tych pieni~~zy, ż~łuję tylko, iź 
długi i różne zawiklama majątkowe mego 
stryja, które muszę, teraz regul.ować" nie 
pozwalajl1 mi podw01ć przesłanej panu su­
my. Lecz w niedlugim mo~e czasie ,?ędę 
mógł sam przyjechać i zro.blć to, C? .Jesz~ 
cze do zrobienia pozostu.me. ZechCIeJ roI 

Po kilkakrotnie odczytywałem list ten. 
Gdybym był samq, Klarlłl i kochał go taklłl 
miłością, jak ona - nie mógłbym z wię­
kszą; dUllll1 i radością; odczytywać słów tych. 
Włożyłem następnie przekaz i list mój do 
bim'ka, list zaś Klary umieściłem na ko· 
minku, tak, ażeby spostrzegła go zaraz, 
wchodząc do pokoju. 

J ak dziecko cieszyłem się na myśl ujrze­
nia mojej Klary, czytającej z rozpromie­
nionemi policzkami list Horacego! 00 
chwila spogll1dałem na adres, nie wierzą,c 
szczęściu, które spotyka.l0 moj ę ukochaną 
córkę· . .., . . 
Usiadłem przed bmtklem 1 zacząłem PI­

sać oczekując na Klarę. Wtem drzwi 0-
twdrzyły sj~, bez zalllelc10wauia weszła 

kobieta średniego wzrostu i usiadła naprze-l złamać przyrzeczenie. Atlantyk caiyb~­
ciw biurka. Podniosłem głowę i spostrze- dzie nas oddzielał. Lecz wiesz o tem do­
gIem moję żonę, matkę Klary, oczekującą brze, że bez pieniędzy jechać nie mogę. 
mego słowa. - Byłem biedny przez całe życie, lecz 

- Złamałaś więc przysięgę-znowu przy- nigdy tak biedny jak dziś. 
chodzisz?-pytalem, wlepiwszy wzrok w jej - Głupstwo! zaśmiała się, 'Viem do-
twarz. Nie wiem, co odpowiedziała, choć brze o twych oszczędnościach. 
słowa jej przychodzą jeszcze teraz mącić - To _ trochę, co miałem, rozeszło się 
sny moje. Było to stare żądanie, które między ubogich. 
często słyszałem przez caly czas samotnego - Nie w całości, nie, z szyderczym u­
życia z Klarą; żona była dla mnie więcej śmiechem mówiła moja żona. Nie oszu. 
niż ulllarll1. Ujrzeć i słuchać jej w tej kasz mnie tak łatwo. rra.k! chowasz pienia­
chwili było dla mnie przykl'zejsze11lniż kie- dze-dla niej! - dodała wskazujl1c na list 
dykolwiek! leżą;cy na kominku, zaadresowany do Klary. 

- Wiesz, że twój upór będzie bezskute- - Dla niej! -:- powtórzyłem z goryczą,. 
cznym-mówilem głosem drżącym z boleści Czyś ty mi kiedy dozwoliła zaoszczędzić 
- boleści, która nie uspokoiła się w mej cośkolwiek dla niej! Czyż to nie twoje 
duszy po dwudziestu latach. Czy ty i ten długi ci!Jlżyły wci~ź na umie od chwili, 
nędznik twój ojciec nie przyrzekliście mi, gdym cię poznał? Czyż nie z twojej winy 
nie zakłócać nigdy mego spokoju, jeżeli za- pozbawiony zostałem bogatej parafii, w któ­
dosyć uczynię ostatniemu waszemu źą,daniu? rej przedtem mieszkałem? Ozyż nie z two-

-IlOn umarł:"-odpowiedziała zwięźle. jej winy postradałem licznych przyjaciól i 
Dreszcz przebiegł po mojem ciele na I zmuszony bylem tutaj prowadzić samotnej 

myśl śmierci tego grzesznika, było w tem pustelnicze życie? Ozyż nie przez ciebie 
coś strasznego dla mnie! a jeszcze strasz- muszę krzywdzić moje dziecię, każdy grosz 
niejsz~ osehłość córki, wyrażającej się w daj~c tobie, a. nigdy już jej tego niewyna-
ten sposób o ojcu. grodzę, choć pracuję dziel l i noc. Jakżeż 

- Umarł? Kiedy?-pytałem. jej mogę wynagrodzić tę stratę, wolałe m 
- Na co to .nytanie,:pl'z.erw~ła-:niew~e- z~kl'ywając tw;arz rękoma, gdy ty mi za: 

le on obchodZIł tak ClebleJak l mme. bIel'aSZ ostatm grosz, który zbieram dla. 
Wspomniałam tylko, chcl1C ci powiedzieć, niej.. , 
iż jestem sama jedna na tym świecie,a tak - Zawsze tylko o niej myślisz-szorstko 
zuuzona życiem tutaj, iż przenoszę się na przerwała mi żona. . 
drugą pó~ku!ę. Daj mi pieniędzy na dro- - Ol bo życie moje bez niej byloby pa~ 
g~1 a zlllkD.le obawa, abym znów mo&ła emem ~ięl'J?ień! l{ienawidz~ siebie! pra. 
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rych J'Elst 8: N ailepsza we wsi Litwinówce, . emerytu.l:y profesołrsk~eJł' " lchk~e swą wiedzę mysłów, w których praca domowa jest naj-: nieść zaledwie o f/1sO/o, 21
/ 2 procentowe. J d . t ku I pOŚWlęClC przemys OWI oC z lemu. 

bardziej rozpowszechnioną, należą: przemysł. o 1/2, Papie}'Y ~o~yjskie. spadły 0. l/S' Zniż- zalozona w r. ?-874; r.uga w I~las ecz . _) Ses' a kwartalna zgromadzenia tka­
tkacki: 205,619 ,w dO;nlU., wobec 500,208 c~ ul~gły l'owl11e~, papl~ry kolejowe al;- Ho~tomlu,. załozona WL ~872przez pam! z ( odb lie się w poniedziałek, dnia 27 
w fabryce, wyrob OdZlellla: 104,260 wobec gl~lsk1e, a ,znacznIeJszeJ. Jeszcze amerY.1ra~- S: l trzeCIa w folw~rku Llpkac~. b Wszyst. c;;: l ·e1'~ika. Urząd starszych uprasza o 
465,906, wyroby z. drzewa: 13,676 wobe.c !skle" zal~z~e wy~ączll1e ?d usposobleD1a! kle te trzy smolarme fU,nkc~onuJI! ~z przer l~az{ Z1 zebranie. 
289,906. 'l'ensam zeszyt, o którym mÓWl- . rynko w n~leJsco~y?b. Tutaj nawet r~ekollle I wy rok c3;ły; l:eszta zaspelyodyczme. '_ lIczne. . . . ,... 
~y, .zawiera projekt do pl'::"wa i .przedsta-1powodzeme emlsyI, przepr?wadzoneJ przez I ; ąorzelm 7: J~dn~ !lI'. Szembeka w pr~_ (_) PII~kny Wiek. ,We ':.S1 L;powle p~~ 
Wleme motywów o zabezpIeczemu od wy- i centr~llle t.owHrzys~wo kole]o;ve .w ~. Yor- zyme (wyd~18rZaWlOna~, druga Las~k1ewl !~OdZlą zmar.:la .w tych. dt;l3:ch s. p. Kalo 
padków oraz obraz statystyki przernysło-, k~, me wywo!ał? zadnef50 ozy,wlema. Ko- cza '!' ~lebowce, ~rz~cIa. Ozechowsklego. ~ . lina z ęokolsk1c~ .Wlzesn~o.wska, :vdowa 
wej za rok 1883. Inne dwa zeszyty tego leJemeksykanskle podmosły SlfJ znowu o 1, Maclaszowce (wydz~erzaw~ona), czwarta kSlę . po b. ofICerze .'i~Jsk polsklc:h, dozywszy 
samego dziennika, wyszłe razem, zawieraj~ I kanadyjskie spadły. Akcye bankowe. trzy- ż~y GO.l'czakowoweJ :v mlastecz~u Obuch?- s(u dziesięciu lat WIeku. ęędz,lWa ll:u.trona 
pracę p:tna Haag o zabezpieczeniach od \ mały się. d~ść mocno; ~uez~ie zysk~ly1 %. WIe, lJ1ą.ta Le;vkowlCza w ~leszczerowle pls~ła I?rzed 30,}aty, pal;l1ętn.l~, k,tOly ma 
gra.dohicia, zaprowadzonych i zal'zą;dzanych; ~Ia pa121erow. tel.egrafo\\' me był.o zadnego (wydzterz.), . sz?sta. P~'?smuchllla _ w Staw-I posladac .wartos~ meposl~dnIą", pued ,20 
w Bawaryi prze.z pailstwo oraz d.l)!rument.lJ . ozywlema. Llkwldacya odbyła SIę z łatwo- kach ~wydzIerz) l. SlOdma FreJmana w Ila~y straclfa staIllszk;a WZlok. S. p'. \VIZe: 
o pl'flil'odaltJstwie towarzystw a/ccyin.lJch.! ścilb. HruzkIem (wydzIerz.). .. . . śmowska była oso~n!l oa.rdzo wyksz.t~łcollą,. ~ 
Uznano zarówno we Francyi,jak i w Niem-! WełnCl. P o z n a ń, 17 paźuziernika_ N a Hut szkl~nych w powleCl~ Jest 4. N aJ- szanowaną w okolicy. Do ostatme] C!l,Wlh 
czech (prawodawstwa obu krajów zbliźajta targu tutejszym obrót jlrzybrał znowu roz- starsz~ z mc~ zosta~a zał~zona w r .. 1848 zacbowała zmarła zupełną przytonmosc u­
się do \ siebie w wielu punktach), że nale-! leglejsze wymiary. \V tygodniu ubiegłym w~ WSI B~blń~ac~ l. nalezy do pam Ro- mysłu. 
ży ulepszyć niektóre rozporządzenia. Oho- f jeden z hurtowników zagranicznych nabl~ dZIank?weJ (dzIBr.zawlOna przez k.upca war- (_) Z teatru ,.Victoria." Komedya .Ju­
dz.iłopl'z.edewszystkien~ . o . wstJ:zymanie pu-' około ~,400 ctr. cieńszej ,:'e1ny poznańSkIej s~awsk!ego). Na:Jlepsza: z. hut Jes~ w po~ liusza Rosena p. t: "Żona bliźniego," przed­
bhcznoścl od pędzellla na osłep w oszu-! po ceme około 60 tal. Zresz~ą;. sprz~dawa- sl~damu NemettI, maglst~a f~rma?yl (w D~. stawiona we wtorek na scenie teatru miej­
stowskie pułapki założycieli interesów po- no fa.brykantom krajOlyY:lll r~1l11eJszemI par- ml?~ce). Oz~ery g.arb.arm~ l dWl~ fabrYk l scowego, nie należy wprawdzie do naj lep­
dejrzanych lub ryzykownych. Tymczasem I traml wełnę tkacką l Jagmęcą po cenach kosCl paloneJ znajdUJą SIę w ~llastecz u sz ch utworów te o komedyopisarza jest 
w rzeczywistości publiczność rzadk? jest dawniejszych. Z:;tpasy. tutejs~e są jeszcze Rzysz.czowie. Oukr5lwni, wytwarzaJI!~ych ~ą- 'e~nakZe wesołą i ~Iowcipną farsą. Celem 
oszulriwanq; ot wprost .. garnek ghma.ny bardzo, zt;laczne l daJą, wyboI' doskonały, czkę Je~t. trzy, ~tore zos.tały zalozon: Je- {ego rodzaju sztuk jest przedewszystkiem 
przyłącza się do zręczllleJszego garnka ze- szczegolme co do gatunku. d~oczesm~ w I: 1~58;. Jedna :v -?-zy~zczo- zabawienie widzów wywołanie śmiechu, a 
lazI~ego, aby razem p(}~ążać ~o ;IDldora:- Zóoże. T o l' U ń, 17 października. Rol- WIe, .hrabmy DZlalynskIeJ (wydZlerza:VlOna), to zadanie Zona bliźniego" w zupełności 
ela l w drodze, llaturall1le, rOZbIja SIę· NaJ- nicy zadowoleni są z deszczu, który'padal druga w Kaha!ły~u" gener~ł - adJutanta s elnia Udegrano też komedyę te na na­
części~j też, gqy się c~ce korzystać z ?SZU~ w tygo~ni~ ub.ieglym dosyć ob~cie; zasie- ?:ortkowa (wydzlerz.) ~ trzeCIa :v GrYJ5~= s;ej sc~nie właściwie, t. j. żywo i bez zby-
stW& mnych, wpada SIę W puł~pkę --'-1 slu- wy znaJdują, SIę w dobrym stame. Na targ lO~ce . .Jedna ~~kro';'lll~ rafine:YJna.w teczne' szarży a złożyła się na (robre 
sznie Ookolwiekbadź w NIemczech pod tutejszy dowożą, mało gdyż rolnicy zajęci mlOWCe (własnosc spolkI). DWIe mlOdosy- d Jt . . ' 'B K . 
tym 'względem było ~oś do zrobienia l~cz są sprzętem i dostawą buraków Ż;to i tnie (razem z browarami), jedna Szulca w prk~ ~ ~wlellle g.];a Pfn: aUlllTllni {V!C­
~robiono zawiełe Jeden przykład wystar- p'szenica maJ'a odbyt dobry i utrzy'muJ'a się Demiówce i drugaZukowa w 'Wiecie Li- wkls leJ. 1 pann~ . exeK, oraz EP' ex a, . m-

d ' l'W . , t' d +od L ~ ~ t kie' (ta ostatnia spłonAła w maJ-u 1'0 era l po CZęSCl p. orcza 'a. 
czy !la _ owoc. . _ prawo(law~ WIe ooq,.. w cenie .. posy~ ?żywiony poPyt n:a. gro.ch ews:.9 'l1. ~ Zakończono widowisko starą, ale naszern 
ObOWH!;ZuJacem, mlmmum kapitału akCJI warzelny l JęczmIen wyborowy memme] owies ku blezącego). Dwa mlynypytlowe. w Rzy d"l t ( b d l 
imiennej ,;ynosi 150 marek, a kapitału ak- ciężki Płacono za 1 000 kgr p~zenicy na tran szczowie i Trypolu. Jedna fabryka świec d amem naj eps;ą spere, ą 11. p'. p~ wGgl ę­cyi na okaziciela 300 marek; otóż mininraI120-i40' krajowej pstrej '130-140 140'-: łojowych w Rzyszczowie. Fabryki albu- t em" mpzYCtZnJl~f t łuppego d~' .lę '1ą a a: 
te,podniesiono do 1,000 i do 5,000 marek. J45, jasn~j 140-145, wyborowej 145.-150. minu, octu i mydl~ w :!?emiówce, ~łynpa- ~lj; .. , kaar yęi/n~ ~~ąchro ~~ew~z~al~~~l 
Reakcya motywuje to podniesienie chęcia Zyta tranzyt 105-117 krajowego 115- rowy W RzyszczoWle (mefunkcyonuJący od ~llCms 't o ~ B] yp k' P t ' 
powstrzymania drobnych kapitalistów od 123 123-127 .J eczmi~nia rosyjskiego 100 roku); trzy tak zwane lasopilnie, z których , e~ za~zu u. f!'f alH.r~w8~. wy {awny 

branił udziału w przedsiębierstwach akcyj- -125 krajow~go ~ 100-130. Owsa rosyj- jedna fu~kcyonuje cały. rok bez przerwy. sple~a, :upe,;m . I~as Ja o~l dIĘma lOb'~ 
nycb, a przecież mimo to uznać musi, że skiegd 100-110, krajowego 110-120. Gro- Z rośłm, służących Jako mat81'~ał sm:o: k~ze ~~~mu, z:k.J 8S

p nIÓo::;: n~mk~ll: 1-­
akcye na okaziciela s!], formą naturalną chu na asze ] 15-130 warzelnego 140- wy do przemysłu fabrycznego, naJbardzleJi~lIl a oper~ I. ,an z.ys ogors l Ja ,o 
stowarzyszenia kapitałów. Jest więeej niż 160, Vd~oria: 160-180.' Rzepiku zimowe- w powiecie ~ijowskim :'oz:w~niętą jest plan: I ~I~~a: stara~ SHi) b!l zupe!Ulbl P~'ZyziOlty:m prawdopodobnem, że to r.ozporz~d~enie 0- go 220-225. Rzepaku 225-235. Kuchu ~acya bul'~~ow, s~czego~meJ w poł:udmoweJ 11 . t \eg.o ro a. WIr:' a ;l~ze, . aa~i a e t n~~­
raz kilka mu podobnych, me przejdZie przoz 'IrzepakoweO'o 110-116 Kuchu InianeO'o 1 zachoclmeJ CZęŚCI pOWIatu. W roku prze-j wą I? lWIe z Wlę SZI! ?IZYSClą. .a sz u l. 
ciała prMvodawcze; ze wszystkich stron bo- 135-=-140. °0 trąb pszen~ych 70-76. Otrąb szłym gru~ty zajęte po~ .plantacye 1;lUl'a- 1 Pam, Bau~la~~n'l pot~a~~a ~:~Zlęk1~~" e!e-
wiem na nie uderzają. żytnich 72-80. Koniczyny czerwonej za ków wynOSiły ,3,568 dZleslatyn~ z ktOl'rch l ~anC:Ft- g!ą. al( z~ o b(" , ·H y o Iye ~t 
. t' 30-50 b' l ' 40-50 zebrano burakow 2~875,411 pudow, przy sre- .ostat 1. spIewu, ze pu Iczno~c zm~sza a 

SnraWOZdanl'a tarnOW!l, c 1. , la ej .. dnim urodzaju. Oprócz buraków uprawia- ją do kl!kakro.tnego po.wtarz~ma aryl;. l~p-
J.I :J lJ ne są tu i inne rośliny techniczne, jak: ko- szeSo tez Gammeda me mozemy sobIe zy-

PRZEMYSŁ I HANDEL nopie, len i t. d., ale to w mll,lej ilości, czyc'. . . . . 
aiefda /.()nd!Jk~ka. Sprawozdanie tygo~ • wyłącznie na własny użytek włościan." DZlslaJ odegranym będZIe po raz dr ug1 

d . 'd d' 18 'd' 'k) O pr.zemyśle fabrycznym w okolicach KiJ'o- piękny utwór Ohneta "Właściciel kuźnic." 
Ulowe (o ma paz ZI8l'm a. K' O . k Ło' dzka Dyrekcya przyśpieszyła powtól'zenie sztuki 
Usposobienie giełdy w tygodniu ubieglym wa podaje "Wiek" następujące szczegóły: r Ul a . d r h l b k 

było spokojne. Na uwagę zasługuje spa- . "W ciągu roku 1883 wszystkich fabryk I z powo U !Cznyc rek amacyj osó, tórym 
dek dobrych i pewnych papierów wkłado- powiat kijowski posiadał 69. Pierwsze z (_) Wybory dozoru dla obu tutej- in,ter.esy niepo.zwoliły korzystać z przedsta-
wych angielskich, który przypisać można. nich miejsce, co do ilości, zajmują cegieJnie. szych kościołów ewangelickich odbędą; się WleUla sobotmego. 
tylko niepowodzeniu projektu kanclerza, W ciągu roku 1883 było ich ogółem 25, w listopadzie. Mianowicie: wybory prze- (-) Teatr \ Thalia". To warzystwo ady­
dotyczą,cego konwersyi. Do dnia wczoraj- z których jedna tylko została zalożoną Jożonych dla kościoła star.ego, pod wezwa- stów niemieckich przedstawiło we wtorek 
szego, terminu tymczasowego ukończenia l maja roku zeszłego; reszta zaś powstała niem św. Trójcy naznaczone są na dzień czteroaktową komedyę "Der Schwaben­
konwersyi, zkonwertowano pry,,;'atnii tylko w czasie od 1872 do 1882 r. Miejscowo- 10 listopada, a wybory dla nowego kościoła streich." Zaledwie kilkadziesiąt osób zebra-
9,686,000 Ł., podczas gdyinstytucye paii- ści ob:fitujl!ce W glinę w pow. kijowskim św . .Jana, na dzień 12 listopada. ' ło się na to przedstawienie, sala teatralna 
stwowe wymieniły 11,962,000 Ł. Nowych są,: Wyszogród i Stajki (po trzy cegielnie), (-) Zdrowostan naszego miasta dotąd za- przemżata pustkami. A szkoda-komedya, 
tytułów długu stworzono w konzolach 21/ 2 przedmieście Kijowa, Demiówka i wsie Pi- dawalający,z nastaniem jesiennej pory po- jakkolwiek gmna tu w zeszłym roku~ jest 
procentowych za 18,666,000 Ł., a w 23/ 4 rogów i Sówki (po dwie cegielnie); Do I gorszył się znacznie. Najpierw btonica (dy- wyborną, i powinna była zgromadzić licz­
procentowyc11 za 4,451,000 Ł. Papiery za- najlepszych cegielni należą trzy wyszogrodz- f tery a) rozgościła się u nas na dobre. U niejszy zastęp widzów, zwłaszcza że i wy­
graniczne osłahły początkowo pod wpły- kie, będące własnością kijowskiego zarzą- dora M. troje dzieci przeniosło szczęśliwie konanie było w całości lepsze, jak za po­
wem giełdy paryzkiej, podniosły się pó- du dóbr pailstwa a wydzierżawione osobom tę groź n!], chorobę, czwarta jednak, pięcio- przedniej dyrekcyi. N a tem większe uzna· 
źniej, lecz wczoraj znowu się zachwiały. prywatnym. Roboty w trzech cegielniach letnia córeczka zmarła w zeszłą~niedzielę. nie zasługują artyści, że niezrażeni pust­
Giełda tutejsza weszła w zupełną zale- powyższych trwają w cią:gu roku całego, Szkarlatyna zawitała tez do naszego gro- kami, utrzymali godnie honor domu. Na 
żność od tendencyi rynków pieniężnych za- zaś w innych są peryodyczne; jedna cegieł- du, nawet zdarzają się coraz częstsze wy- szczególniejszą pochwałę zasługuje gra p. 
granicznych. Większą· część papierów no- nia nie funkcyonowała wcale w zeszłym 1'0- padki tyfusu. A co porabia komitet sani- Tyrkowsky'ego, pełna naturalnego humoru. 
towano w końcu niżej aniżeli przed tygo- ku. Wszystkich cegielni, znajdujących się tamy? Nic a nic nie słychać. Inni artyści dostrajali się dobrze; całość 
dniem; zniżka jednak była niewielką, na- w posiadaniu zarzl!du dóbr państwa, jest 4; (-) Nowe laboratoryum chemiczne wkrót- przedstawienia wypadła zupełnie gładko. 
wet papiery hiszpańskie i pOl'tugalskie~stra- jedna, w Pirogowi e, należy do spółki wło- ce ma powstać w naszem mieście. Założy· Debiutant, p. Berła, nie zdołał zają,ć 11a'3 
c~ły ?~nośnie tylko 3/4,. r~sp. 1/4' ~onzole ściańskieJ a ~eszta do oSÓ? prywatn~ch. , cieIem jest b. profesor v.:arszawskiego. u11:i- s~czególniej, - prz:yte~, c7;Y to, wada orga­
rOWlllez osłabły wczoraj 1 zdołały SIę pod- Po ceglBlmach następUją smolarme, kto~ wersytetu Beckmann, ktory po wysluzemu mczna, czy nawykmeme, me WIemy, - ale 

gnąłbym raz to zycie zakończyć! o! pra- mosfera tego P?koju. . I to srebl'o,. kt?re masz w ręku, jest całym ~niał ;1.lO~ej. :fizyognomii. Wyobraz sobie 
gnę tego, gdy (ina mówi O swej umarłej Rozpacz mme ogarmała, rok po roku twym maJą:tk18m? IJego ZdZl\Vleme, gdy dowie sie, ze jestem 
matce! To straszne, widzieć ją zawsze z powtarzały się te sceny, beskutecznie, nie- I - :ramte 'pieniądze. nie są moje! ani sze-. prawną żon~ j,ego prob?szcza~ a ,matką je-
tem pytaniem na nstach! . stety! ląg me nalezy do mme!-wykrzyknąłem. 'I go przyszłej zony. NIemam UlC przeciw 

- Z pytaniem: dlaczego ożeniłeś się Powiedzialem jej wreszcie, że oddam - W istocie-powiedziała-bo teraz na- małżeństwu pana Horacego Aghues z two-
ze mną? Ozy tak? w.szy?tko, co pos~ada~, lecz, jestto ~ar~zo leżą. do . mn~e. Tera~ ?dchodzę, nie mam ~ą .córk!]" le?z .odkryj~ im .catą prawdę, je-

- O nie! jest to pytanie, o którem my- mewIele, z:;t,ledwle. kIl.kanasCle .szylmgo,:. tu mc 'YlęceJ .elo czy~~~ma. I zeh ty oelm?'YlSz swej żOllle pieniędzy, .po-
ślec. nie chcę i na które nigdy dziecię mo- Wyszedł'em dosą,sledlllego pokOJU, aby Je, - NIe mozesz wYJsc z teml-wykrzykną- trzebnych Jej do usunięcia się z tych oko. 
je nie usłyszy odpowiedzi, bo głęboka tro- pl'zynieść .. Wróch~s~y. za chwil pa~ę, . ni~-I lem, ch~~ta.ią? ją za ~ęce ~ nie po:w~nnaś! I lic. Ą. ml?dy baronet lubi, jak słyszałam, 
ska osiadłaby na jej niewinnem czole. Lecz sąc osta~me dW3;dzles~Ie .cztery ?zyhngl, uJ-[ . -:- Pusc mlllc~ P?zwol WyJsc SpokoJllle, le- SZCZyCIĆ SIę szlachetnością swych przod­
dość chyba na dzisiaj iej rozmowy. Nie rzalem ~onę mOJę dZlwme podmeconą:. IP1eJ na .tem wYJ~zle8z.. ków,-kończy~a z sycz!],cym świstem.~- Ba­
mam pieniędzy, których potrzebujesz. . - \VlęC to, ~szystko, wszystko, co· po- - NIĘelyt NI~~y me pO,zwolę, a?y po- :onet zapomm wkrątce o twej córce, a ona, 

- Idź poszukaj, to znajdziesz, ja pocze- SIadasz? - mowl~a, patrz~c na mą rękę, dobna ~llk.czemnosc stała ?lę w mOIm 40- Jll:k często z~arza Ślę młodym dziewczynom, 
kam-mówiła oschle moja żona-w przeci- vodczas gdy swoJe r~ce trzyu:ała z~ sobą- mu.. Plemądze te dane ml są z calem zau- me przestame go kochać i złamie sobie 
wriym razie zatrzymam się tutaj, wygodniej l wszystko to wspamalomyślme mme odda- famem. życie! 
mi będzie, niż w lichej oberży w miaste- jesz~ Dopraw~y ,muszę zastanowić się; cz~ :- To też. ~ie ukradłe~ ich ~ odpowie- ~ O! nie zrobisz tego-wołałem drżące-
czku, pl'zytem ujrzę znów moję córkę. powlD.:lam, P~'zYJą,c taką,. ofiarę" A '!' caleJ 1z1ał~ spokoJme:-ukrad~lono cI.Je ~ poko- J mI usty,-l1ie możesz tego zrobićl 

Krew nderzyła mi do twarzy. fa~'a~l1 n:OWI~ - dOl'zuc;ła. - ze ~y l Klara JU, me pob:zebuJeszo mczem wledziBć. - ~og~ i zrobię! Przysięgam na to!-
Znasz, zawołałem, skutki takiego postąpie- z~Jecle bIedUle, odmawIaCle sobIe wszyst- . -:- P~zemgdy!-wołałem, ---;-spr?wadzę m- odpowIedzlała z rozpaczliwą stanowczości!],.· 

nia. Wiesz, jaką hańbę ściągniesz na sie- kle!50,---;-a doc~odu rocznego masz przecież ~ze~ polIcyę ?la pr~ytrzymama ?lę, w,olę Ta- - <? Boże! to niepodobna!-lkałem, za. 
bie samą-nie mówię już o Iltts, bo cię to d WleSCle funto.w: . . , . czeJ, aby ~wlat cały poznał, n:oJę ?anbę! krywająC twarz. Toby mnie zabiło. . 
mało obchodzi. Lecz wtedy żadne przysię- - Masz tutaj pleUlądze-mowlłem cbło- - A WIęC dobrze-odwroClła SIę od sto- - Mam zostać czy iść sobie?-pytala z 
gi, żadne prośby nie wstrzymałyby mnie dno-niewiele, lecz dla mnie i tak zanad- łu. z, dzikim uporem - pójdę z~tem powie- wstrętnym chłode'm. • 
od robienia starań o legalny rozwód. A to, bo wllzystk?!. . ~lec wszystko Klarze. Bę~z.Ie to dl~ga - Idź, idź! - wyszeptałem glosem, któ­
cóż za korzyści odniesiesz ty salua? Raz -~a?howaJ Je s?l>1e-odpar!a .z szyder- ~lls~orya, lecz o~a wysłucl:a Jej. OpOWIelll regob,y Klara nigdy nie poznała, głosem 
tylko zerwij naszę umówę, raz tylko po- czym smIech~m. NIe potrzebUJę iCh :wcale, J~ ~eszcze k5lmus,-adl:es -J.ego ma,!! w ~ym człOWIeka umierającego. 
wiedz Klarze, że jesteś jej matką-a prze- mam tu cos, co wystarczy na mOJe po- h~cle; . z. ktor~go dO;Vle~ZI~łal): SIę o J0!50 ~a chwilę bylem sam w pokoju; rozpa­
staniesz mieć władzę nademnlł!, przestaniesz trzeby. ,.... llUloscl _~ z,arnlar!l'?h ~eDlellla ~Ię; są~zę Je- czhwe myśl~ przesuwały mi się po głowie, 
mnie dręczyć! _ - :Masz cos takIego, - powtarzałem z dnak, 1Z rozm~slt, ~lę, pdy S1ę dow:e ,pra- t~n~ s~raszDl:Jsze,ż~ za moje błędy cier-

-- Daj mi, czego żądam a pójdę-brzmia- przestrachem. :vdy. O, z l?ewn.osCl~ .n~e zechce WZII!.C za pIeC Imala cOl'k~· mOJa. . 
la odpowiedź kobiety. Twój elom nie po- - Tak, przekaz, po który W sam czas zO)Ję wnuczkl. DaJgl0:S.Il1eJszeg~ ~zu~en,: l fał- IIeżto lat mlllęło od chwili, gdy szczę­
siada wcale uroku dla mnie... :Mogę spo- przyszłam. szerza w całeJ _AngIn, a mOJeJ corkI! To śliwy, wesoło patrzyłem w życie od chwili 
tkać Klarę na .l~icy, r.y ogrodzie- a wten- -:Czyh-:fś, czy wzięł~~ - bełk.otat.em o- za?aw~e-będzIe się chciał źenić z córk~ !?(ly, ojciec tej kobiety wmawi~t we mnie,' 
czas wszys~ko Jej pOWIem. 00 potem bę- słupIały, me UlOg~C mysh wypOWleClzlec. tej, ktorą. lll'zeszlego roku kazał schw}'tac ze Ją kocham i do pro waclziłdo malżelultwa 
dzie, niewiele mnie obc~odzi. ~aj m! pie- -N91 dość tego:-przerwał~t śmiejąc S!ę· prp~z P?lIcyę. O, pamiętam . napo~nienia, z nią:. (do/r. n.) 
nięc1zy, pragnę ztą,d wYJŚć, dUSI mUle at- .Jesteś zawsze dOWCIpnym hyp o krytą, , WięC Jakie n11 da wal, a są:dz!ill ze 1 on nIe zapo-



artysta grzeszy fatalnym układem ust pod- -. Ważny d.okitment. Jak tylko w SWOI'Ul d' 1 ł .. d W czorem o Jec 1:1. . mll1lster o· arszawy. 
czas mowy. czaSie .ogłosiły niektóre z pism naszych o . 
UL~ d nl'ekto'rych sytuac . b ~.. l Rzym, 21 października. Ogłoszenie eu-Ma . . YJ y~ mmeJ zrę- wy ~r~clU IJ~'ze~ S~ajnochę i Bielowskiego 

czny, aniżeli na innych przedstawienhtch. ze zt'odeł llleuuecklCh, Bolesławawa króla cyklik i papieskiej w sprawie liberalizmu 
(-) Czynności powołania do wojSka odby- polskiego, pa~uj.ącego po Mieczysławie Gnu- odroczonem zostało M czas nieograIli­

wać siEij będi!: w roku bie7.ą,cym w powiecie s?-YIl1, cały SWlat naukowy polski bardzo czony. 
łódzkim od dnia 13 listopada do końca te- SI". tem odkrycl'elU dZl'e:J'owelll za.in.", a nl'e- P t b 21 'd' 'k K ł 

k ". ~.,,~ e ers Ul'g, paz Zlerlll a. oszta JU-
goż miesiąca. O ręg 4-ty losować będzic ktOl'~y. z bada?~ów przeszłości, przeglądając d 
od 13,. okręg 3-ci od 17,. okręg 2-gi od 21, kromkI, znaleźlI wzmianki o tym Bolesławie owy projektowanej kolei żytomierskiej 
,,::eszcle okręg 1-szy (mIasto Łódź) od 27 ~.le nie.~o~e.rza~i z Naru~zewiczem, czy oznaczone są na 1,647,168 rubli. Kapitał 
l!~topada. ., . ',. l zeczywHiCle l::;tnmł wspommony Bolesław i ma się zamortyzować w 20 latach. 
(~) .Zmlana fIrmy .. P. ZI~n!r0ws.kl, wspol~ czy panował? Teraz jak pisze "Korespon- Paryż, 21 października. Admirał OOUl'bet 

:vł[lS~IClel :/irmy .kslęgarskl~J ,.,Zlenkowsk! dcnt płocki," po długich szperaniach w dy- zaprowadził blokadę wS:7.ystkich podów 
1 Społka," wystąpIł z przedslęblerstwa, sku-I plomatach, powieść się miało ks. Ignacemu ForllIozy. Parostatki i okręty poddawane są 
tki.em czego:/irma rzeczona I?~Zeszla w tych Sll!0leński~mu, k.anonikowi katedraJnemu i 
dmach na wyłączną wlasnosc pana Szad- dZIekanOWI płockIemu, w dokumencie auten- rewizyi. 
keg~. . .. . . tyczl~ym wynaleźć: że istotnie po Mieszku Londyn, 21 października. Potwierdza się 

FIr:uy k~lęgar~kIe, Jako mające ZWIązek Gnusnyrn, pal}ow~ł ~ Polsce Bolesław (od- wiadomość, że Anglia przyjęła współudział 
bezposred.m z. ruchem umys!owym sl~ołe- kryty), po,. mm. Sunały III, a ~a~ej Krz.y- w konferencyi dla spraw afrykańskich, pro­
~zellstwa, powmny pozostawac 1;l0d opl~klJi wousty Iv -ty 1 t. d, ObszermeJszy OpIS ponowanej przez księcia Bismarka. 
1 ~ontrol.lJi pr~sy --: prz~t~ kaz~a w l.uch tego faktu z dołączeniem kopii dokumentu 
zm~ana n.le moze bJ:c pOlDlll1ę~ą mllczen!em: ~utentyczne90, wkrótce będzie ogloszony w Niżnyj-Nowogród, 21 października. \,Vy-
KSIęgarme w Łodzl zasługuJlJi tem WIęcej Jednem z pIsm warszawskich. rok w sprawie pogromu żydowskiego w 
na ropa~c~e, że. st~rajlJi .się ro~budza? u - Histo!ya cechów. Z powodu odezwy Kunawinie zapadł w dniu dZIsiejszym. Ska­
pubhcznosc~ ~u~eJ~zeJzamIł~wame do ~Ite- warsza'Yskleg,o towarzystwa popierania prze- zano 11 oskarżonych na ciężkie roboty od 
ratUl-y SWOJs~IeJ l. nabywam a: :VJ:dawmctw mysI. u l hanalu przesłanej cechom, "Kali- siedmiu do dwudziestu lat,-'-28 do rot are­
nowych B: us~lowaI?-Ia te w nlle~Cle naszem szanm" pod.aje wiadomość, że p. Ad. Ch., 
napotykają, Jak WIadomo, na memale tru- lat temu kIlkanaście zajął się troskliwe m sztanckich od roku do trzech lat, - l na 
dnolic.i. . . '.,. zebraniem w j,,:dnę systematyczną całość da- cztery lata osiedlenia w mniej oddalonych 

K~lęgar1lla p .. ZIe~kowsklegoI bpolkI za- wn;vch n~ta:v l przywilejów wszystkich ce- guherniach Syberyi,-16 na wieżę od dwóch 
sługIwała w tej mIerze dotychczas na n- chow kalIskICh. Spora ta praca dotąd po- tygodni do sześciu miesięcy, - 5 na areszt 
znanie zupełne a. pewn~ jesteśmy, że pod zostaje w rękopisie. Obejmuje one obja.- od dwóch do trzech miesięcy,-ll uwolnio­
firmlJi pana Szadkego 1 nadaJ. na takowe śnienie ustawy i przywileje na język l)olski 
zasługiwać hędzie. Dowiadujemy się ró- przełożone dwudziestu kilku zgromadzell. no od winy. 
wnież, że. p. Szadke ma zamiar zbogacić - Duża i ci\lżka kradzież. W lIohylowie Moskwa, 21 października. Boryssowskij 
czytelnię większą ilościlJi utworów nowych Podolskim skradzióno kasę ogniotrwałą z ogłosił niewypłacalność. Aktywa jeszcze nie 
i podjąć w przy"złości ma le a pożyteczne mieszkania kupca Szwarca. Kasa ważyła wiadome, passywa dochodZi!: do 9 milionów. 
wydawnictwa. Zyc7.ymy powodzenia! okolo 30 lmdów, a wartość skradzionych z Zagrzeb, 21 październiKa. Dzisiejsze po-

(-) Niewdzi\lczny chleb. Pomimo zimna nią pieniędzy i papierów wynosi przeszło. . . .. 
październikowego, odbywajlJi się jeszcze w 40,000 rubli. sledzeme sejmu zostało ponowIlle zamkmę-
mieście naszem przedstawienia podwórkowe - Na powodzian. Obywatele powiatu I te z powodu zaburzeń, jakie wywolał po-
katarynk.owo - gimI?-asty,?znc, dawane przez słu~~iego, g~lberni, mi{lskiej, dali, na ko- ł seł Barcicz wezwaniem przewodniczącego 
małoletmch sztukullstrzow. . r~~sc powodZIan Krolestwa bal, ktory przy-lo cofnięcie potwarzy, rzuconej wczoraj na 

(-J Napad. We wtorek popołudnIU wpa- mosł czystego dochodu 497 rub. 49 kop, . . . 
dIo do szynkowni przy ulicy :Milscha dwóch Kwotę powyzszą pełniący obowiązki gu- c~łe stronmctw? StarcewI~za. Barclcz g~o­
łotrów. Rozpoczęli oni kłótnię z żonlJi wIa- bernatora mińskiego przesłał na ręce J. Złl, że w. przeCIwnym razl~ całe stronUlC­
ściciela szynkowni M., która znajdowała W. generał-gubernatora warszawskiego, któ- two cofme się od współudzlał'u w obradach 
się sama w izbie ij zadali jej kilka ran ry odesłał ją do komitetu centralnego. sejmowych. 
w głowę tępeIn narzędziem. - Marszałkowie szlachty. Dzienniki 1'0- Peszt 21 października Z sejmu wyłą-

(-) ZłOdzieje jarmarkowi ograniczyli się syjskie donoszą, że temi czasy zażadano od .' t r V h '. S l . 
we wtorek na kradzieżach drobnych; robili gubernatorów opinij w kwestyi, czi nie na- czem zos. a l. erc o;-ay. l za a.y; pierwszy 
także zapasy na zimę. Podczas kiedy dwóch leży zakresu działalności marszałków po- za. popełllleme naduzyma, drugi z powodu 
targowało usilnie towar, ażeby zająć han- wiatowych ścieśnić lub rozszerzyć? Opinie pOJedynku. 
dlarza lub straganiarkę, trzeci eskamoto- nadeszłe już do ministeryum obstają za Zagrzeb, 21 października. Z powodu za-
:vał ;ręcznie. ~nikały. tym sp?sobem po- rozszerzeni~l~ kompeteI!c~i marsz~ł~ów. burzeń podczas obrad sejmowych kilkuna-
Jedyn,c;:e. sztukI ubr~UI~, glowUIe kapust!, - Do. mmlste~yum oswlaŁy w~leslOn.o w stu deputowan ch ma być wvkluczonych z 
wyprozmone beczułkl l t. p. Był takze tych cllllach prOJekt wprowadzema do lIczby y J 

złodziej kieszonkowy w spódnicy - jakaś przedmiotów, wykładanych w miejskich z sejmu. .' _ 
wieśniaczka, która pokusiła się o portmo- szkołach elementarnych, początków huchhal- osr A. TNIE 'WIADOMOSCI 
netkę gosposi miejskiej i zapuściła rękę do teryi. HANDLOWE. 
kieszonki paltocika - została jednak przy- - W .Krakowie zmarł Maurycy Weber, 
trzymaną, a llliejskie kucharki obdarzyły znany ogólnie z poczciwego nawoływania 
jl1 sowitą dozi!: szturchańców. współwyznawców' swoich - izraelitów do 

Zauważyliśmy zresztą, że publiczność porzucenia wstrętnego żargonu, a przy swa­
targowa zna pó większej części tych, któ- jania sobie języka krajowego. W czama­
rzy zwykli kupować bez pieniędzy,-patrzy rze i rogatywce uwijał się ciągle po Kle­
na nich jak na zło konieczne, opędza się parzu, agituj~c w tym celu. Weber był 
im jak może i pozostawia w. spokoju, aby także podchorążym b. wojsk polskich. 
nie drażnić zanadto ich złośliwogci. - Zawód. Lista artystów, nagrodzonych 

KRONIlLA 
KRA J O W A I Z A G R A N I C Z N A. 

W Piotrkowie kuchnia tania wejdzie nie­
bawem w życie. Pan gubernator nietylko, 
ze chętnie udzielił na nil); pozwolenia, ale 
pt,zychylił się jeszcze do oddania na ten 
cel lokalu po byłym magazynie solnym. 

- W CZfJstochowie odbyły się w dniu 18 
października w magistracie wybory, na któ­
rych większością głosów przeszli jako radcy 
magistratu pp. Pameram Józef, Kohn Leo­
pold i Mężnicki. 

- Warszawa. "Echo 11WZyCZlW i teatral­
ne" donosi w ostatnim numerze, że teatr 
warszawski oczyścił się nareszcie z dłu­
gów. Wszystkie zobowiązania zostały juz 
uregulowane, lla co prawie całkowicie zuzy­
tą została zapomoga rządowa w ilości rs. 
83,000, oraz bieżący zasiłek w ilości 15,000 
rs., po raz ostatni w tym roku wydany te­
atrowi. W przyszłości jednak teart war­
szawski musi żyć o własnych siłach. 

Z "Echa" również dowiadujemy się, że 
trupa artystów francuzkich, pod dYI'ekcyą: 
p. Achard, artysty "Komedyi fl'ancuzkiej", 
przybyć ma do Warszawy w ciągu bieżą­
cego sezonu. Dyrekcya teatrów warszaw­
skich zawarła już podobno z panem Achard 
umowę o szereg występów na scenie teatru 
wielkiego. Towarzystwo składa się z dwu­
nastu osób. Na liście artystów niema na­
zwisk głośniejszych. Towarzystwo opiera 
swe powodzenie na doborowej całości. 

- Porówna n ie. W guberni ra<!omskiej 
istnieje, według statystyki urzędowej, 2~4 
chederów, do których uczęszcza coroczme 
4,320 dzieci a mianowicie 3,700 chłopców 
i 620 dziewczą t. 

Natomiast wspomniana gubernia posia­
da szkół początkowych rządowych oraz 
przez gminy- i miasta utrzymywanych gi­
mnazyów i innych średnich zakładów nau­
ko wych 175. 

W samym Rąc10miu rozsiadło się aż 37 
~hederów. 

medalami na wystawie berlińskiej, nie za­
wiera nazwiska J alla :Matejki. Dwa wiel­
kie złote meda1e otrzymali Fryderyk Au­
gust Kaulbach i dr. Pfannenschmidt z Ber­
lina. "Berliner Bi:irsen - Courrier," który 
pierwszy puścił wieść o nagrodzeniu nasze­
go mistrza wielkim 111 edalem, pisze o be­
cnie co następuje: "Niech pominięci arty­
ści cieszą się myś1lb, iż wszelkie ludzkie 
instytucye nie SI1 doskonałemi, oraz że za 
współtowarzysza niedoli majlJi takiego J a­
na Matejkę ... " Na tych charakterysty­
cznych słowach dziennik berliński kończy 
wszelkie wyjaśnienia w tej sprawie i bliż­
szych przyczyn pominiEijcia naszego mistrza 
nie podaje. 

- Rocznica. \V październiku 1684 roku 
zmarł w Paryżu znakomity dramaturg fran­
cuzki Piotr Corneille, autor Cynn.1J, Polieukta, 
Cyda i wielu innych genialnych utworów. 
Dla uc~czenia jego pamięci, proboszcz ko­
ścioła Sw. Rocha w Paryżu, gdzie pocho­
wano zwłoki Oorneille'a, odprawił uroczy­
ście nabożeństwo żałobne i mial mowę o 
dramaturgu i zarazem tłumaczu Naślado­
wania Jezusa Chrystusa. "\V obchodzie u­
czestniczyli aktorowie teatru francuzkiego, 
zaproszeni przez proboszcza. 

Oorneille'a przekładali na język polski 
:Morsztyn, ks. Godlewski i L. Osiński. 

TELEGRAMY. 
Konstantynopol, 21 października. Na oso­

bnej audencyi przyj mował sułtan nowego 
patl'yarchę Joachima i obdarzył go wielklJi 
wstęgą, orp.eru Medzidie. 

Kair, 21 października. Zniesienie armii 
egipskiej znalazło niepokonaną trudność w 
stanowczym oporze Kedywa. Nastąpi je­
dynie zmniejszenie armii, której stan ma 
być zredukowanym do 3,000 ludzi. 

Wilno, 21 października. Pl'zybył tu wczo­
raj minister sprawiedliwości i zwiedził in­
stytucye sądowe oraz wi~zienia. Dziś wie-

Petersburg, 20 października. Weksle na Londyn 24 'i2 
H pożyczka wschodnia 9·P/R, 111 pożyczka v-:schod· 
nia 95, nowa renta złota 1ti73/~, petersburski bank 
dyskontowy 528 '/1 , warszawski bank dyskontowy 314. 

Berlin, 21 października. Bilety bauku rosyjskiego 
207.45; cOfa listy zastawne 62.20, 4?/o_listy likwida­
cyjne 56.25, 5% pożyczka wschodnIa II em. 60,40, 
lU emisyi 60.30, 4"/0 pożyczka z 1880 r. 78.25, 5% 

listy zastawne rosyjskie 93.10, kupouy celne 20.4\ł, 
5% pożyczka premiowa z 1864 r. 140.40, takaż z 
1866 r. lS4.20; akcye banku handlowego ';"9.:&5, dx­
skontowego 78.50, dr. żel. warsz. wied. 190.0); ak· 
cye kredytowe austryackie 480 00; naj nowsza pożyczka 
rosyjska 94.S0, 6% renta rosyjska 107.50, dyskontu 
40/;, prywatne ;>3/8 Ufo. . 

Londyn, 21 października w połuduie. Konsole 101, 
pruskie 4% kOllsule 102 '/2 , óOfo tureckie z 1865 r. 
7 '3/16 , rosyjska poź. ~ 1873 r. 943/s;40f0rellttL złota wIlg. 
77 1/2' austryacka złot.a r.m1.a 85, egIpska 61, 
banku oLtomańskwgo 125/8, lombardy 12'/1, akc)"!! 
k"nalu suezkiego 743/,; Zi1UllO. 

Wiedeń21 października wieczór. Akcye kr~t1yt. 287.70, 
takież w~gier. 286.bO, frILullux'.de 30250, 10m baru) 
148.90, galicyjskie 273.00, kolei pÓłll. zauh. 175.00, 
aust!". reuta papierowa 80.95, taka~ ztot.a lOS.OJ 
6% w\lgier. ztota 123.00, 5% papier. 88.95, takaż 4.0[0 
złota U3.il7 '/2, llOt.y markowe 5U.S5, napoleony U.691/2, 
zwiq,zek Im.nkowy 103.25, akcye tabaczne 125.75. 
Paryż, 20 pafdziernikapo połudmu. (Bprawozdanie koi -
cowe) SOfo renta umarzalna 79.421/1,3% renta[78.17 '/2 , 

4'h Ofo pożyllzka 109.10, włoska 5% reuta 96.45, 
austryacka renta. złota 855/s, ()U/Q zlota w\lgierska 
10:;, takaż 40/0 783/ 8 , rosyjska óOfo z roku J 877 
99 3/8' Losy tureckie 43.75. Cre,li.t mohiliel' 275 
Credit fonciel' 1303, akcye suezkie 1890, baul< 
paryzki 730, bank dyskonto'vy 515, weksle na 
Lundyn 25.l!)'/2, akcye tabaczne 516.25 

Berlin 21 października. Targ zbo;;;owy. P~zenica 
lepiej, w m. HO - 173, na październik - na 
paź. list. - na list gr. 149-149'/2' ua. 
~r. st. -, na kw. ruj. 159'/2, na mj. cz. 161'/2' 
Zyto slabo, w m. 137 - 145, na paź. 
_-----, ua paź. hst. 1d53/~ -136'/2' na list. 
"r. lS5 1/", na gr. st. -, lla st. lt. -, na 
kw. mj. i37 ł/2, na mj. ez.1SS.Jęczmień w m.123-188. 
Owies bez zmiany, w m. 127-160, na paź. 132 '/2, 
na paź. list. 126'/2' na list. gr. 125'h, na gr. st. -
na st. lt. -, na kw. mj. 128'/2, na mj. cz. -.­
Groch warzelny 168-215, pastewny 150-163. Olej 
lnill.ny· \V m. 48, rzepakowy na paź.. 50.4. Oko­
wita w nI. bez becz. 46.6. 

Warozawa,21 października.Targzboźowy. Pszeuica24:l 
(I. pstra. i dobra. ----, biata630-660, \Vyborowa 
675-710; żyto wybor. 232 fi. 465-530, średmc 
465--, wadliwe. ---t j~czmień 2 i,1ro-rz~­
dowy 202 (t. -----; owies 142 (I. ----j 
gryka 200 fi. ----; rzepik letni ---, ZImOWy 
210 (t. - - -, rzepak r/1.ppS ZImowy 210 (t. -­
-;groch polny 260 U.----, cukrowy 260 (1.--
---; fasola. 260 (J_ ----- k. za korzec. Kasza 
ja."lana ----, j~czmienna --j olej rz?pakowy 
-~, lniany ----- kop. za pud. Dowieziouo psze­
nicy 800, żyta BOO, j\)ezmieuia 25, owsa 60, 
grochu polnego - korcy. 

Warszawa, 21 paźd:l!ernika. Oko\vita78% lIakcyzą kop. 
po gO/o.Stosurrek gamca do wiadra 1{)0-307 '/2' Hurt. 
skład za wiadro kop. 8056--, za. gar. 262---. 
Szynki za wiadro kop. 8178--, za. garnicr. ko· 
pIejek 236-- (z dod. na wyechu. 2%). 

Szcze~ln, 21 października popol.T!\rg zbożowy. PszeniCa 
bez znna.ny, w TlI. 136,OO-15?On, na pllź.list. 150.00, 
na kw. mJ. 160'.00. ŻytQ bezznllany,w 1I1.J35.00--136.00, 
1111. paź. hat,. 135.00, na kw. mj. 135.00. 
Ol.ej r7.p.pako:",~' mocniej, na paź. list. r)o.oo, na kw. 
mJ. 52.0u. Bp1l'~tua 03pale, w m. 45.50, na pax. 
46.20, Uli. paź. !lst. 45.70, na kw. mj. 47.00. Olej 
skalny w m. 8.30. 

londyn: 20 października. Cukier Hawana Nr. 12 no­
minalllle lS, cukier burakowy 12; mocno. 

Królewie.c 21 października. Targ zbożowy. Pszenica 
wyżej. Zyto mocno, \V m. (120 f. 2000 
f. et) 125,00, na pai. 127,50, na wiosne 125.00. 
Jęozrmeii bez zmiany. Owies mocno, w ~n: 2000 
f. cl. 124.00, na pallo 120.00. Groch biały (2000 
f. c.) 1150.00. Spirytus 100 litl'. lGO% w m. 48.25. 
na paź. 47.25, na w,osnę 4.7.00; pOwletrze pi\:knco. 

Londyn, 20 października. Targ zlJ oźo wy. Pszem­
ca sJ?o~ojnie, ~ez zmiany, obca cigżko, słabo; Dlij,­
ka Cl~zko; OWIes stary '/2 SZ. droższy, ma popyt, 
nowy ci\lźko; jllczmieti '/ł- I{. sz. tańszy, slodowy 
ci~żko. Nadptyn~ty dziś 2 iadunki pszeuicy; pó­
WIetrze przykre.: 

.Wiedeli, 20 października. l'szenica najesień 8.22, Tla 
WIOSU\l 8.58. Zyto llajHsieil 7.02, na wiosn>; 7.37. 
Owies na jesieI16.77, lla WiOSIl!1 t:.il5. 

pes~t 21 października, przed pol:ud. Targ zbolowy. 
Pszemca . w m. 1I10CIIO, ua jesień 7.82, na wiosnl: 
8.32; owies ua jesień 6.13, ua wiosn\l 6.v1; kuku. 
rydza na Dlj. cz. 5.75. pogoda pi~lma. 

POznań 21 paździer~ika. tipirytus w m. hez hflez. 44.GO, 
na paź. 44.70, na hst. 4.4.2D, na gr. 44.10, na kw. 
mj. 44.50; nspsobienie dobre. 

Brema,20października. Olej skalny (sprawo:r.datllH P')­
czq,tkowe) spokojnie. Staudard white w m. 7.40, Ilalist. 
7.40, na gr. 7.50, ua st. 7.60, na lt. 7.70. 

Glazgów~20 października. Surowiec ~1ix('d numbers 
warrants 41 SZ. 9 1/ 2 p. Wywieziono w tygodniu 
10,200 t., \v tymże c7.asie rf)kll. przeszl:ego 16,4011 t. 

livllrpool, 20października. Bawelna(sprawoztlallle pu­
cZlj,tk.). Przypus7.czalll}' obrót 15.0DO bel; lIwvżkowo; 
dzienny dowóz 3,000 bel. -

Liverpool,. 20 października popołndniu. Bawełna. (Spm­
wozdanie koiwuwe). Ohrót. 15,000 bel. z tego ua 
spekulacY\l i wywóz 1000 hel. Amerykańska mocno 
Suraty bez zmiany. Midd!. amerykańska na paź. 
5 1/ 2, na .paź. list. 5'/2, na list,. gr. 33/6" na gr. st. 
53ó/6~, na st. lt. 537/64 , na lt. mr. 5ł '/64' na mr. kw. 
5ł51s, p. 

New-York,20 paidziernika,wieczorem. lla.welna 9 ,5i,s. 
w N. Orleanie 9"/'6' Olej skaluy rafinowany 70"/0' 
Abel Test 7 7/ S, w Filaaellli 77/8' Surowy olej skal­
ny 6'/2' Certyllkaty pipe lille - d.687/9 c. Mą,ka 3 
d. 30 C. Czerwona pszenica ozima w tll.- d. S5 ('., 
na pnŹ. nominaluie, na list.- r1. 84 '/" na gr. 86 
c. Kukurydza. (nowa) 60. C'lkier (fair relining 
Muscovar1es) 4.9u. Kawa (fair mo) 9.90. Bój (Wil­
ocx) 7.90. tilonina .10. l"racht zblżowy 3~h. 

'J.'ELEGIU.NlY GIELDOWE. 

Gielda Warszawska. 
Żq,dano 7. kOllCem giehly. 

Za weksle krótkoterminowe 
ua Berlin za 100 mI". 
" Londyn" l E. 
"Paryż ,,100 fr. 
" Wiedeń" 100 U. 

Za papiery patJslwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pul. 
Ros. poż. Wschodnia . 
Listy Zas.Ziem. z 69 r. ],H. A. 

11 " "nlate, 
Listy Zaat. M. \V arsz. Ser l 

"" " ,,11 
"" " ,,111 
"" " "IV Listy Zast. M. Łodzi Ser. [ 
,,» " » li 
"" " "Ul 

Giełda Berlińska. 
Bauknoty rosyjskie zamz • 

" "na tl03t. 
Weksle na Warszaw\) kl'. 

" Peters hurg kro 

" " dl. 

" 
Loudyn kro 

" 1ł 
" Wiedeń 

Oyskollto prywatne 

dt. 
kro 

Giełda LondYJlska. 
Weksle na Petershurg. . 
Dyskonto 30f0 

Z dnia 21:Z dnil1.22 
I 

48.30 48.S5 
9.78 9.77 

39.07 1/2 39.07 
80.65 80.80 

87.75 
94.60 
97.40 
97.20 
94.75 
93.-
92.85 
92.50 

207.45 
207.-
206.95 
205).0 
204.-

20.S7 
20.24 

167.-
33/s 

87.75 
94.70 
97.40 
97.25 
94.75 
93.-
92.8ll 
92.65 
84.50 
84.-
83.20 

207.50 
207.-
207-
206.05 
204.-
20.S7 
20.21112 

166.90 
3 '/, 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 
Małżeństwa zawarte w duiu 21 października: 
W parafii katol. l, a mianowicie: Ferdynand Roh. 

ne z Józef,! Wierusz. 
W parafii ewanIl. -
.staro~ako.nnyc~ l" a mianowicie: FryheJ'g Zelig 

ZImOWI z Neufeld lirancis7.ką,. 
Zmarli w duiu 21 października: 

.. Ka!olicy: dz.ieci du .Iat I ó-tu zmarlo 2, w tEl.) 
l!czb~e cllt,:pcow 2. dZlew!lzq,t-; dorosłych S, w tej 
ltczlne IDjlzc:-:yzn 2, kolnet 1, a mianowicie' Jó­
z~f DySZJ:ll~kl, lat 53, Iguaey Etrych, lat S4, Fran­
CIszka LIpIec, lat 67. 

Ewangelicy dzieei dn lat 15·tu zmarlo f> w tej 
l~czb!e chłopców 2, dzie\,!,czlj,t 3, dorosłych' l, w tej 
hcz!ne m\lz.czyzn l, kolJlet -, a mianowicie: Rie­
romm HamRz, lat 44. 
. Sl~rozakonni: dr.ip.d do lat W-tu zmarto 2, w te j 
l~czb!e ch~opcow l, dzieyrczą,t 1; dorosłych S, w tej 
hczlno ;n\lzczyzn 2, kobIet l, a mianowiCIe: LnjzeI", 
1rzao1 Cy!umermann, lat 26, Cherszenbanm Lajzer, 
l~t 19, PICk Chaja Ruchla, lat 19. . 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
. Hołel ManieulHa. kupcy: L. Saum z Ehrlenholtz 

M. l!'ridart z Bruksoli, Stroisch z Zittau, S. Hanto~ 
wel' z Warszawy. 

Hetel Polski. kupcy: Niercstain z Warszawy lVIoł­
czanow z Rygi, Strakacz z Warszawy 'Szun1eno\V 
z Krymu. ' 

Dr. J. Koliński 
rozpoczlJil przyjmowanie ~horych, (choroby 
oczne), od godz. 3-5 po poL,-ulica Brzc~ 

zińskal elom Szmidta. 703. 
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W NIEDZIELĘ 

dnia 26 października J884 roku I 
Drogaielazna fabryc~no-łódzka IJ~>=y'!!!,J---.,""': >::-,"Ii! b''''' ~r~\b"'>! b,n' b·-Ii! .......,..,.. b.::z:, 

• '. ~ ~, '.' j!qf<::łOll:::;:J'4"t""&:O:;;'4"ł""C7~~S~r<o:::"q:ł"'CO>qsC""C?4" 
podaje do wlac1omoscl, ze w c1nlU\~1 
24 b. m .. o godz. 3-.ej po pół~ldni~1 \ Niniejszem mam zaszczyt zawhtdomić szanowną pl:blicz­
(na stac~'l towaroweJ. odhę~zle SIęl, l'( ność iż 'i~tllieJ' 3:ca od lat l)l'zesZ'ło trzech w mieście tutejsze 1lI 

z powodu Sko{lCzonego ISpl'lNlaz przez llubltclną hcytacyę ~lv' " " 
5cin skrzynek sera, wagi pudów jf" V ~~ jł ~~lT!r. " Oi:~~!t n ER,r.': f M 
15. funtów 15, prz}:byłyeh ze sta- qlrr A ~~A~~~iJh~i> • ~~~A~r .~W'- ~ 

setn0 0 'O roku życia CyI 'Warszawa, a meodehranych w 'i r, 
<=> wl~ś~wYlI1 czasie przez interesanta. ~łR pod fir,mą S. ZIE,NKOWSKI i Sp. 

Baroneta Sir M. Montcfiorc '06
r
-
o
' ga1.z'elazn' a fabrYCZnO'-ło'dzka ~A, ~r przeszła w dniu dzisiejszym, z powodu ,vystąpienia I?a.lla S. 

1 ~ Zienkowsldego ze spółki, na moj\) wyll1czną; własność I ze ocl-
odhęchie si'i) w synagodze przy podaje do wiadomości, że z dniem ' tą,d pomienioną, księgarnię, bez żadnych zmian, pod własną, 

Nowyul Rynku l (13) listolJada 1'. b. stacya Łódź moją firmą 
ImIenne lla.boieńst'"vo~ wejdzie w bezP?śl'ednil!! }wIIlunika- , 8.... ~ hU ~ ~~~ 

na które zaproszone osoby PUll- cYę ze stac.ranll: .Olll-!,rkO\~, Poł~a- JA..... ~~UA ~ ~* 
ktmtlnie zebmc się raczą. w.a, Kremenczug.l Nl~OlaJ~W> dro- ~ 

769-9-1 gl charkowo -mlkolaJewskleJ, na r 
.. . przewóz towarówmanufakturnych t 

Dyrelrcya towal'zlJ~·twa kret/ytowego i wyrobów .b3welnia:nych: !i-lasyfi~ , 
miasta Łodzi kacya V! tej komu.mkacYl Jest taz 

podaje do powszechnej wiadomości, sm:na Jak w ~wul:zk.u drog polu­
że w dniu 10 (22) grudnia r. b. o go: d~lOwo-zachodmch. 745-3-3 
dzinie ll-ej z rana, w kancelarYl 

ckim odbędzie się sprzedaż nieru- ' 

prowadzic będę.-Dziękując najuprzejmiej za zyczliwość, ja­
ką szanowna publiczność dotychczas księgarnię naszę za.s~czy­
cać raczyła, - npraszam życzliwość tę i nadal dla Ulej ła­
skawie zachować, a staraniem mojem będzie, ażeby pr~ez su­
mienne i, akuratne wykonanie powierzonych mI zle­
ceń, względy szanownej pu.bliczności zaskarbić. 

Łódź, d. 20 października 1884. Z uszanowaniem 
765-3-1. B. Scbatke. lódzkiego wydziału hypotecznego n G f k l 

przed notaryuszem Janem Kamo- r ar 'UU fi 
chomości, położonej w mieście Ło- " 
dziprzyulicy Wólczańskiej, podNr. mieszka obecnie DO SPRZEDANIA 

PovvrócHeIll z EIll§;. 
Br.· GoltlbaUtB 

, 'iTHATRVICTORIA, 
:iW I ' pod dyrl'kcYI1 
dl[" ,TOZEF'A" TEXLA. 

~ V, 'We \j i CZ\\'urŁek rlnin 23 października 

~~ Wła~cici~l knźni~ 
~ D (Le maitre des forges.) 
~ ~ (Der Hiiitenbesiłzer). 
J D sztuka w 5-Giu odsłonach, z fran­
~ ~ cuzkiego, Jerzego Ohneta, grywana 

~ f 
z nadzwyczajne~l powodzeniem w 

, teatrach paryzk10h; przełożył Ar-
win Zieliński. 

Początek o godz. S-ej punktualnie. 

pod dyrekcyą, 

B. il."UERBA(JHil,. 
We czwartek d. 23października 

843, obciążonej pożyczką, towarzy- 'W domu Kamiiłskiego J,JTierzchowiec 
stwa kredytowego w sumie rs. 3,000. NA NOWYM RYNKU. ARABCZYK ulica Piotrkowska Nr. 256, elom 

Kestenberga. 

WILLA 
FRIEDRICHSRUH. 

Licytacya rozpocznie się o~ sumJ:' Leczy choroby kobiet i dzieci, krtani dobrze wytresowany. Wiadomość 
rs. 4.500. Vadium do lIcytacyl 754. i uszu. u stangreta Karola, w domu W_go1-------------

złożyc' się winne wynosi rs. 600. Deutschmana. DENTYSTA. A.. IwanoW, 

W piątek d. 24 października 
po zniżonych cenach 

660-3-3. OS~BA 755-6-2. ulica Piotrkowska vis-a·vis ('.ukierni 
Dy)'ekcl/a towf1l'zl/Mu:a kredytowego ' WiistehulJego. 304-39--0, 

podaje do ;~~~!~c~:~Z~iadomości" _1))~:~:§i7~~;:::m~nit:§lR\.\ 
żewd.24 grudnia (5 stycznia)1884j5 -VV SREDNIM -VVIEKU 'JI:1 
rokn o &od~inie. U-ej, z:'ana, ,w z dobremi świadectwami, jest 'po- rJ1jl Mam zaszczyt podać do wiadomości szanownych pp. 
kancelarYl lodzkiego wydziału hy- trzebną do jednorocznego dziecka. '~. konsumentów mego wina, że 
potecznego, przed n?taryusze~ J~- Bliższa wiadomość w redakcyi l 
lianem Gruszczyńskl?1 odbę.dz16 SH~ "Dziennika Łódzkiego." 759' , Agenturę wma kaukazkiego i krymskie no 
sprzedaż przez publIczną lwytacyę ~ ~ 
nieruchomości tutejs:.:ej przy ulicy rt)Il MOJEJ PRODUKOYI, W BUTELKAOH ' 

żonel. obcinżoneJ' pożyczką to warzy- l1j1T-leszka/lJ.,ia 

DON KARLOS. 
(Don Carlos). 

Początek o ~odz. S. 

FABRYKA 
POWOZÓW 

Piotrkowskiej pod Nr. 515 polo- POSZUKUJE S~ .~ ustano,"viłeIO ,"v IOieście Łodzi 'Wyłącznie 

st:va~'kred;towego tutejszego w su- zlożone;-"~ 6-u pokoi i kuchni, W 8B~A:gZ!E BiI\BDA!Y W WARSZA WIE, 
nne .rs. 40,000. ., z wszelkie mi przynależnościami. -:- 'lJłi f! ' PIOTn onŁO' W ulica Elektoralna, w domu własn}m, 

LIcytacya rozpoczme Slę od su- Wiadomość w redakcyi "Dziennika ffl'J ,Llrmy.!;ll .!;lI posiada gotowe pojazdy w wielkim 

m~:di:~',O~~~y licytacyi złożyć się Łódzkiego." 744-3-2, 'lfll U W. M. Sprzączkowskiego rfi1l wyborze, po C~~;;~y~h~żliwie przy-

winne, wynosi rs. 8,000. fl)łl ~ AKUSZERKA 
• . 672-3-2. WIEPRZ ~ ulica Piotrkowska Nr. 501. -

Zgł/ulfl paps.~port przybłąkał się do domu Baura, ~ I. Gr. ŻUł'abow "W E L L kE R 
wydany przez grilin.ę lętno:v pow. przy ulicy Piotrkowskiej , WaJ"z . s, .. ' T. ' prze~jo;;la swoje miesz anie na uli-
turkowskim, gub. plOtrkowskleJ, na Nr. 578. 8 au:a, en,atOls/fa M. 25. cę PIotrkowską, Nr. 273, w domu 
imię JÓzef"n. Sta.wicki~go. Wlaściciel może go odebrać za~ ~ UWAGA. Na korkach p.o~'"~na byc wyciśnięta ~ I Landaua, na 2-m piętrze, naprze-
.t:nalazca zechce oddać w ma~pstr~- zwróceniem kosztów utrzymania i marka mOJej firmy. ciwko cukierni Raymonda i poleca 
cie ł~dzkim lub w kancelarYl gnn- ogłoszenia. 763-3-1. ~\\.... ~ ~~~~ ~ {f'''!;~l'll ~ ~ ~ ~ I ~ię kobi~tom ch?rpl1 i spodziewa-
ny PIętno. 759-3-1. ~~~ .~~\'!ł1J~~~#J .lą,cym SIę słabosCl. 677-8-1 

GIEŁDA 'V l~BSZ1l:. ",VSU:A d. 21 października.. 

'Vek:filJ~. 

Horlin (1611/6 ) 

" 
(161) 

Inne niem. miasta bank. 
, 

" " " I,ondyn 

" Paryz -
" . . 

Wiedeń (--) 

" . Petersburg 
(1345/12) 

Pal)lery paJlstw. 
(za 1001's,). 

OhligiSkar. Kl'. Pols.duze 
Listy Likw. Kr. Pols. duże 

" " " " mate ROB. Poz. WB. 1 em.lOOOr. 
" " " " 1001'. 
" "" " 501'. 
n " " ll" 1ooor. 
" "" " lOOr. 
" " "lII" 10001'. 
" "" " !.QOr. R08.Poz.Pr.zr.1lS64 lem. 
" " " ,,18661Iem. 

Bilety Ban. Pań. ROB. lem. 
" " n " II" 
" " " "111,, l,isty Zastawne (za 100 r.) 

" "zr.186US.lIit.A. 
» "" " " lit.B. 

" " " 

n n n "" małe 
n "" Ser. illit. A. 
" n" "lit.B. 
J' "" n. Dlale 
,. "" Ser.lUlit.A. 
J: "" " lit.B. 
""" "maIe 
" "" l::ler.lV lit.A. 
" "" "lit.B. 
" "" " małe Listy zast. m. Warsz.Ser.1 

"" ""li 
n" ""lll 
" " "" IV óOfo Obligi m. War~zawy 

Listy zast. m. Łodzl " l 

"" n "il 
"" " "III Listy zast. R. T. W z. Kr. Z. 

List z 6% Wileńskie dtugot 
;;;rótkot. 

ZA 

dr. ter. 2 d. 100 mr. 
kro ter. 2 d. 100 mr. 
dl. ter. 2 d. 100 mr. 
kl'. ter. 2 d. 100 mr. 
dl. ter. 3 m. l L. 
kl'. ter. Sm. l L. 
dl. ter. 10 d. 100.Fr. 
kro ter. 10 d. 100 Fr. 
dł.-ter. a d. 100 fior. 
kl'. ter. S d. 100 tIor. 
dl. ter. 2 d. 100ra. 

~ ó Dopełnione Z końc. giełdy 
o o 
~ t=i. tranz. zl}d. ,I placon 

4 
4. 
4 
5 
li 
ó 
Ó 
ó 
5 
Ó 
6 
5 
5 
l) 

5 

l) 
l) 
l) 
l) 
l) 
l) 

5 
5 
l) 

li 
5 
5 
l) 

fi 
5 
l) 

l) 

-'-1 -.-
87.75 1 

=:=, ~ugl! 
=:=\ ~!.~g 
- -' 94.60, -:_1 94.60

1 =:=1 ~1::g. 
-.--.-
-.-
-·-1 

-.-
-.-

-.-
911.80 
95.80 
95.801 

97.40,' 
97.30) 

~§I 
96.75,' 
96.70 
96.60 
96.10' 
96.1O! 
96·lOi 
94.75

1 93.-
92.S;;1 
92.50; 

-.-

-.-
-.-

-.-

-.-
ó -.- --.- -.-
l) -'-.- -.-
j) -.- -.- -.-

-'-r 
< -.;--

-.-.-.- -.-

konto ' . " . Dopetmone tranzakcye Dys- Z końcem "iala}" I . 
zą,dano l płacono 

-4- ~35 -' 48 30 

" 48.30 148 3027'/220171/2 
4 148 22 1/2 

" -.- 148 121/2 
3 
li 9.78 9 77 
S -.-
" 89.07'/2 39.05, 39.38, 97 1J2 
4. -.-
" 80.65 80 50 30 
6 

~ g I Dopelnio'IZ końc.: giełd}' 
S.... ne tram:. . d I l (za 100 rs.). J.l s:>. zlj, ano pac. 

A.kcye. 

AkcytlD.Ż. War.-W.100r. -4,- -.-[ -.-1 
" " W.-Dyd.500r. 4. -.-1 
"" ,,100r. I) 
" " Teres. 10001'. 5 
"" "IOOr.' l) 
" "Fabr.-f.ódzkiej 
" "Nadwiślańsk.) 
" Banku IIandlowego 

w Warszawie250r. 
" War. Ban. Dys. 250r. 
" Ban.H. wLodzi 250r. 
" War.'row.Ub.odognia 

z wpł. rs.125 2501'. 
" War.Tow.F.Cukru500 
" Uukr. Dobrze!. 500 r. E 
" " Józefów 250r. ~ 
" "Czerek 250r. :. 
" " IIermanów250r. ~ 
" " .f.yszkowic.250r. E 
" " Leonów 250 r. i:> 
" " CZl)stocice 250 r. .:: 
" 1'. yv. li'.. Stali lOOOr. ~ 
"Tow. Lilpop, Hau i N 

Loewenstein 10001'. '" 
" Tow. Zakł. Metal. B. 'c 

TIantkew\Var.IOOOr. S. 
" Tow. ZaJd.GÓrniczych' .... 

Starachowickich 100r. 
" Tow. War.FlJ.b. Mac~. 

Narz.Rol.iOdI. 100r. 
" Wars. T. Kop. w!lgl~ i 

Zakl:.H utniczych250r. 
" Tow. Zakl:. Prz . .Baw. ) 

Tk. w Zawierciu ~50r. 

.. -.- -.-

-.- -.~ 

-.-

" Tow. Laz. i Łaźni l -.- _._ 

-.-

-.-

-.-
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~o 
Niniejszem mamy honor zawiadomić szanowną klientelę 

O nas~ą, że z dniem dzisiejszym pan Karol Ast w Łodzi pl'ze­
st~Je być reprezentantem naszej fabryki,a natomiast po-

O wierzamy z:;stępstwo firmy panu A. 1Jrbano'WskieInu 

O 
,~Łodzl, który na każde ż~1danie służyć będzie wyroba­
~l po cena~h fabrycznych naj niższych , a także cennikami 

\li: 

l katalogamI fabrycznemi. 

O C. SKORYNA i H. NEUENDORFF 8 O Warszawa. -Praga. ' 
Fabryka rzeźb, wyrobów z kamienia, marm uru, granitu O i syonitu, - pracownia i skład wszelkich artykułów mar-

O murowych, jako-to: stolików, blatów kredensowych, do ' 
'bufetów,i bilardowych, stolików nocnych, konsol, kominków, O O umywalni i t. p. 

8
F ABRYKA POlY1Nn-\:.O~' W-I-R-O-BÓT BUDOVVLANYCHg O 

A, URBANOWSKI ' 
81:.0Sa cmentarna lO 'Łodzi 

powołując się na powyźsze ogłoszenie, ma zaszczyt polecić się 
łaskawym względom szanownej publiczności. 

766-10-1. 




